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Niech te święta 
spokój Wam 
przyniosą,
a radość chodzi 
za Wami krok w 
krok. 
Niechaj 
dostarczą tyle 
optymizmu,
by starczyło na  
cały Nowy Rok. 



Wywiad z panią Haliną 
bibliotekarką

Nasze dziennikarki : Julia Okoń i Judyta Ojeda-Rodriguez.

1. Pani uczniowie, np.. ( Tomasz Okoń i Damian Kulik ) bardzo 
dobrze wspominają panią jako nauczycielkę matematyki. 
Jak wspomina pani czasy, gdy uczyła pani matematyki?
Jest to dla mnie bardzo przyjemna informacja, że dawni uczniowie jeszcze 
pamiętają i nie mają wiele do zarzucenia. Każdy nauczyciel stara się dobrze 
wykonywać swoją pracę, więc uczniowie są bardzo ważni. Przedmiot matematyka – 
wiadomo, tak jak i teraz – są uzdolnieni, którzy to lubią i są tacy, którzy nie lubią i 
nic na to nie pomoże. Trzeba więc brać to pod uwagę. Z drugiej strony szkoła 
podstawowa to początek drogi, a potem przychodzi szkoła średnia, w której zależy 
uczniom, aby nie mieć kłopotów i sobie dobrze radzić. Trzeba ich mobilizować już w 
szkole podstawowej, żeby opanowali tabliczkę mnożenia i się już potem nie mylili. 
Jest to praca i wysiłek z każdej strony, nie tylko ze strony uczniów, ale i nauczyciela.
2. Czy tęskni pani za czasami, gdy była pani nauczycielką?
Teraz jestem już tylko w bibliotece i te czasy już się tak odsunęły w przeszłość. 
Tęsknię to za dużo powiedziane – wspominam owszem – ale tęsknić to raczej nie.
3. Obecnie pracuje pani w bibliotece. Czy praca bibliotekarza jest 
trudna? 
Jak każda praca – ma pewne wymogi, którym trzeba sprostać. Tutaj jest po prostu 
dużo książek – trzeba to ogarnąć – żeby nie zginęły, żeby były na właściwym 
miejscu. Uczniowie jak przychodzą, żeby mogli korzystać i znaleźć to co jest im 
potrzebne. Nie jest to wysiłek obciążający psychicznie, ale tu z kolei trzeba być 
poukładanym, wszystko dobrze zapisywać, nie mylić się. To jest inny rodzaj pracy, 
też ciekawy. Może tak go nie widać, prawda? No bo cóż to jakieś numerki, cyferki i 
książeczka gdzieś tam postawiona. Jednak, żeby wszystko dobrze działało, trzeba 
mieć nad tym pieczę. 
4. Jakie nowości znajdziemy w naszej bibliotece?
Jesteśmy akurat w dobrej sytuacji, ponieważ braliśmy udział w programie 
rządowym, który miał na celu wzbogacić ofertę biblioteki. Kupiliśmy ponad czterysta 
książek. 
Były to przede wszystkim lektury, czyli takie książki, z których wszystkie dzieci 
muszą korzystać, ale też nowości. Cieszą się z serii o takiej kociej rodzinie, np..  ,, 
Ucieczka w dzicz ‘’. Są przeróżne książki, np.. ,, Tajemnica Szkoły ’’, ,, Kto pokocha 
Psotkę? ’’.
W tej chwili biblioteka została odnowiona. Stare rzeczy – owszem jeszcze są – ale 
bardzo dużo pozostało zlikwidowanych. Myślę, że zachęca to dzieci, widzą 
kolorowe książki, niezniszczone. Przychodzą i korzystają z tego.



5. Czemu została pani nauczycielką, a potem bibliotekarką?
Tak jak mówiłam moja kariera zawodowa opierała się najpierw na byciem 
nauczycielką matematyki. Matematykę zawsze lubiłam i w szkole dobrze mi szła. 
Podobała mi się, więc poszłam później na studia pedagogiczne. Znalazłam pracę w 
szkole i tak zostało przez długie lata. Następnie jak się zbliżałam do emerytury to 
pomyślałam, że matematyka jest bardzo wymagająca i może znajdę sobie jakąś 
spokojniejszą pracę w szkole i była nią biblioteka. Też całe życie czytałam, tak mi 
się wydawało, że coś wiem na ten temat.
6. Co lubi pani robić w czasie wolnym?
W czasie wolnym różne mam zajęcia, w lecie spędzam czas na ogródku. Mam 
ogród i tam pracuje z wielkim zapałem: warzywa, kwiaty, trawnik, wszystko jest na 
mojej głowie i to bardzo lubię. Czytam też dużo książek, staram się nowości czytać i 
być na bieżąco. Dużo muzyki  słucham: poważnej, rozrywkowej, folkowej. Każda 
dobra muzyka to jest dla mnie coś interesującego. Oczywiście mam jeszcze 
obowiązki rodzinne, na które muszę swój czas poświęcić. Także czas mam 
wypełniony, nie nudzę się.
7. Jak spędza pani święta i jakie tradycje są w pani domu?
Święta spędzamy w gronie rodzinnym. Przyjeżdżają moje dzieci, które są dorosłe. 
Mają swoje rodziny. Przyjeżdżają wnuki, więc jest wesoło w domu. Jeżeli chodzi o 
zwyczaje to takie, które znamy wszyscy: choinka, przeróżne ciasta i smakołyki, 
prezenty – trzeba teraz znaleźć dla każdego coś fajnego. Przyjemnie spędzamy 
czas w gronie rodzinnym.



Święta tuż, tuż...

Czas na przygotowania, skoro Święta blisko,
Świąteczne ozdoby wszędzie, na asfalcie od lodu ślisko.
Śnieg sypie i sypie, poubierane ciepło dzieci,
W oknach poozdabianych choinka świąteczna świeci.

Wkrótce wszyscy z rodziną przy jednym stole zasiądziecie,
A dlaczego? Chyba dobrze o tej tradycji wiecie,
Podzielicie się opłatkiem i prezenty otworzycie,
A kto je przyniesie? To Mikołaj przybędzie skrycie.

Ferie świąteczne z rodziną rozpoczniecie,
Na wspólne zabawy czas znajdziecie,
Bo święta to czas dla każdego wytęskniony,
I uśmiech nie znika z twarzy, gdy dostaniemy prezent wymarzony.

I choć każdy z nas wie, że Mikołaj istnieje,
I wiara w niego jak śnieg nigdy nie stopnieje,
A w okresie Bożego Narodzenia spełniajcie marzenia swoje,
Może także artykuły przeczytacie moje.

Milena Gładysz-Jędraszek

"Każdemu pisane jest love story"

„11 Papierowych Serc” to książka autorstwa Kelsey Hartwell, mieszkającej 
w Brooklynie. Książka to przyjemny romans dla nastolatków i młodzieży. 
Książka opowiada o dziewczynie Elli Fitzpatrick, która po wypadku 
samochodowym zachorowała na amnezję, inaczej mówiąc straciła pamięć 
wydarzeń ,z ostatnich jedenastu miesięcy.

     Ella, chociaż niewiele pamięta, ma wierną przyjaciółkę Carmen 
Fairchild i wiele innych. Dodać trzeba, że Ella zerwała z Pete’em, swoim 
chłopakiem, lecz dalej pozostają sobie bliscy. W pewnym momencie Ella 
zaczyna otrzymywać tajemnicze papierowe serca, w których dostaje 
wskazówki, które pomogą jej przypomnieć sobie życie przed wypadkiem. 
Nastolatka podąża w miejsca, które podpowiadają jej owe liściki. Jest to 
najbardziej spontaniczna rzecz, jaką bohaterka w życiu zrobiła. 
Czy dowie się, kto jest autorem tajemniczych wiadomości?



Ta opowieść może podobać się zarówno nastolatkom, jak też starszym 
czytelnikom! Czasem jest trochę przewidywalna, ale pojawia się też 
element zaskoczenia. Mamy tu uczucia bohaterki, rozterki, zwroty akcji i 
sporo dialogów. 
Z pewnością to książka przyjemna w odbiorze, podnosząca na duchu, z 
ładnym przesłaniem! Poza tym to idealna książka na prezent czy 
polecenie dla nastoletnich odbiorców.

 

Dla mnie ta powieść  była jedną z nielicznych książek jednotomowych, 
które mi się tak dobrze czytało. Jest to opowieść, którą się dobrze 
wspomina, a nawet chce się ją przeczytać raz jeszcze. Co do samego 
pomysłu na fabułę, ciekawi mnie, skąd akurat papierowe serca i dlaczego 
akurat 11? Może ma to jakiś sens. Może serca są jak papier, bo kiedy 
zostaną „rozdarte”, już nigdy nie będą idealne? Teorii teraz nie będę robić, 
bo każdy czytelnik musi sam się nad tym zastanowić, dlatego polecam 
przeczytać tę książkę, jeżeli ciekawi Was, jaki przekaz miłosny ukrywa.

Milena Gładysz- Jędraszek



Miłość deszczem

„Co wyszeptał nam deszcz?” to opowieść z kategorii romanse dla młodzieży w 
wieku 11-16. Opowiada o dwójce przyjaciół o imieniu Rain i Olivia. Niestety kontakt 
pomiędzy nimi się urwał, gdy chłopak dostał propozycję o dołączeniu do branży 
muzycznej i postanowił spełnić swoje marzenia. W tym samym czasie Olivia 
zachorowała na nowotwór płuc, o czym Rain nie wiedział. Dziewczynka z powodu 
choroby była zmuszona zrezygnować z pasji do baletu, jednak pomimo tego 
postanowiła żyć pełnią życia i nie zamartwiać się zbyt wiele.

Choć Rain jest jeszcze młody, to jego pasja 
muzyczna sprawia, że chłopiec szybko staje się 
popularnym raperem, jednak choć sława daje mu 
przyjemność, trauma związana z dzieciństwem 
zmusza go do brania leków psychotropowych. 
Gdy podczas jednego z koncertów zaczyna mdleć 
na scenie, jego kariera zdaje się wisieć na włosku, 
lecz dzięki pomocy przyjaciół udaje im się 
uratować sytuację. I właśnie wtedy drogi przyjaciół 
znów się spotykają, co wywołuje u obojga lawinę 
wspomnień i uczuć, które skrycie do siebie 
odczuwali. Wtedy pierwszy raz Rain dowiaduje się 
o chorobie Olivii i postanawia zrobić wszystko, 
aby uratować życie dziewczyny. Para 
zakochanych przechodzi razem wiele, co jeszcze  
bardziej ich do siebie zbliża.

Nie będę nikogo namawiać do przeczytania tej książki, ponieważ jest to opowieść 
smutna, która może poruszyć wrażliwych czytelników. Książka przekazuje nam, że 
miłość może przebić wszystko, i że chociaż każdy kiedyś umrze, nikt nie jest w 
stanie przygotować się na śmierć. 
Muszę przyznać, że jest to moja trzecia ulubiona książka o miłości, jaką do tej pory 
przeczytałam, mimo że jest dosyć smutną powieścią, poruszyła bardzo moje serce.



"Wojownicze walki"                

"Wojownicy" to cykl książek autorstwa grupy pisarskiej „Erin 
Hunter”, opowiadający o kotach żyjących w lesie, gdzie mają 
swoje Klany (Klan Pioruna, Klan Rzeki, Klan Wiatru, Klan Cienia, 
Klan Nieba i Klan Krwi). Jest także Klan Gwiazdy, czyli miejsce, 
do którego koty trafiają po śmierci.

Są także klanowe role, typu Medyk, Wojownik czy Przywódca. 
Każda rola ma inne obowiązki, a kot, który otrzymał rolę, może ją 
mieć z różnego powodu.

W Polsce 2023r. ukazały się cztery główne serie po sześć tomów, 
cztery tomy prequelowej piątej serii, siedem nowel, siedem 
superedycji, trzy serie mang po trzy tomy, jedna oddzielna manga 
i jeden Przewodnik Klanów, co daje 53 książki wydane w Polsce.

Polecam "Wojowników", ponieważ występują w nich wzruszające, 
smutne, ale też wesołe momenty. Co najlepsze,  są też wątki 
kociej miłości, a miłosne historie to moja ulubiona tematyka 
książek. Ja w Uniwersum Wojowników też mam swoją ulubioną 
postać: Rozżarzoną Skórę.
Rozżarzona Skóra była Medyczką Klanu Pioruna, lecz niestety 
szybko zginęła, gdytż została zabita przez borsuka. Lubię ją, 
ponieważ była śmieszna, ale także bardzo mądra i inteligentna. 
Chociaż historia jej życia była smutna, to uwielbiałam czytać 
książki, w których występowała.
Oczywiście poza nią lubię także wiele innych kotów, ponieważ w 
całym Uniwersum jest ich bardzo dużo. Chciałabym jeszcze  
dodać,  że na podstawie "Wojowników" powstała także gra w 
innej grze o nazwie Roblox, gra nazywa się „Warrior Cats: 
Ultimate Edition” i można w niej grać jako różne koty w Klanach.

Milena Gładysz-Jędraszek



Dla nas tradycja, dla innych zagadka.
U nas w Polsce na święta je się karpia, daje się sianko pod obrus i 
czeka się na pierwszą gwiazdkę. Ale co się dzieje w innych częściach 
świata? Dziś się tego dowiecie. Zapraszam.
Daleko na zachodzie, w Anglii je się pudding. Ale nie byle jaki pudding.
Wykonywany jest on z 13 składników i podaje się go z budyniem albo
brandy. Ale, ale! Jeśli chcesz zjeść go z odrobiną alkoholu, to musisz go 
podpalić, by odpędzić złe moce!
Pod Wielką Brytanią na mapie znajduje się Francja, w której to Święta  Bożego 
Narodzenia  straciły religijne znaczenie i zmieniły się w wydarzenie 
laickie. A co Francuzi  jadają na Święta? 
Na pewno na stole wigilijnym nie zabraknie owoców morza, takich jak krewetki 
w sosie majonezowym,smażonych langust i ostryg ( które notabene gdzieniegdzie
jada się żywe) .
Inne specjały to na przykład foie gras, czyli pasztet z kaczych wątróbek, 
ślimaki zapiekane z masłem i czosnkiem oraz indyk pieczony z kasztanami.
Na południu Europy znajduje się Hiszpania, która oferuje nam jamon – surową 
szynkę, owoce morza i pasztety. Co ciekawe, kolację wigilijną je się dość 
późno  bo o 22. Trudno sobie też wyobrazić wigilijny stół  bez wina. 
Hiszpanie nie dzielą się też samym opłatkiem, który zastępują  przysmakiem
z chałwy zawiniętym w opłatek. Nazywa się to turron. 
No, to wszystko, o czym chciałem Wam dziś opowiedzieć. Mam nadzieję, że 
dowiedzieliście się czegoś nowego.
A tak z ciekawości, w którym z tych krajów najchętniej spędzilibyście Święta​?
Stanisław Grzyb.

Jamon
           Turron

ślimaki

Brytyjski pudding



PRZEPIS NA BARSZCZ Z USZKAMI
SKŁADNIKI
    40 g suszonych borowików
    1 cebula
    2 ząbki czosnku
    3 listki laurowe, 4 ziela angielskie, 10 ziaren pieprzu
    2 kg czerwonych buraków
    1/2 korzenia selera
    1 jabłko (np. szara reneta)
    3 łyżki octu spirytusowego 10%
    sól morska (około 1/2 łyżki) i świeżo zmielony czarny pieprz (około 1 
łyżeczki)
    3 łyżki cukru
    opcjonalnie: 3 goździki, kawałek kory cynamonu, kawałek gwiazdki anyżu
    warto dodać: 250 - 500 ml zakwasu (kwasu) burakowego

PRZYGOTOWANIE
Do garnka wlać 500 ml wody, wsypać suszone borowiki. Na palniku kuchenki 
opalić nieobraną cebulę oraz 1 ząbek czosnku.
    Cebulę i czosnek przekroić na pół i dodać do grzybów. Zagotować na 
umiarkowanym ogniu, następnie zmniejszyć ogień do minimum, przykryć i na 
minimalnym ogniu gotować przez około 25 minut (wywar ma tylko lekko 
mrugać a nie mocno się gotować).
    W międzyczasie dodać do wywaru liście laurowe, ziele angielskie i pieprz 
ziarnisty.
    Buraki i selera umyć, obrać ze skórki, następnie zetrzeć na tarce (na 
dużych oczkach, jak do surówki) lub posiekać w melakserze. Jabłko razem ze 
skórką zetrzeć na tarce.
    Starte buraki, selera i jabłko włożyć do dużego garnka (warzyw będzie dość 
sporo), dodać 2,5 litry wody oraz wywar z grzybami. Przykryć garnek i 
zagotować na minimalnym ogniu (zagotowanie ma trwać około 20 minut). W 
międzyczasie dodać goździki, cynamon i anyż jeśli ich używamy.
    Po zagotowaniu trzymać wywar jeszcze na minimalnym ogniu przez około 
10 minut. Na koniec dodać ocet i wymieszać. Odstawić z ognia.
    Do barszczu warto dodać wywar grzybowy pozostały po uszkach 
(niekoniecznie cały) oraz 250 ml kwasu burakowego.
    Barszcz odstawić na około godzinę. W międzyczasie można zacząć 
przygotowywać uszka.
    Do barszczu dodać sól (do smaku), pieprz mielony, cukier oraz świeży 
posiekany ząbek czosnku, znów zostawić na minimum godzinę ale najlepiej 
do czasu całkowitego ostudzenia.
    Barszcz przecedzić i schować do lodówki. Następnego dnia lub przed 
podaniem podgrzać, spróbować i w razie potrzeby doprawić solą i pieprzem.



PRZEPIS NA MAKÓWKĘ

SKŁADNIKI
    250 g mielonego maku
    1 l mleka
    50 g masła
    4 łyżki miodu
    50 g rodzynek
    50 g suszonych wiśni
    50 g orzechów włoskich
    50 g migdałów
    laska wanilii
    wiórki kokosowe (do dekoracji)
    2-3 bułki maślane lub chałka

PRZYGOTOWANIE
1. Namocz rodzynki i suszone wiśnie. Migdały sparz i obierz. Kilka odłóż 
do dekoracji. Resztę posiekaj wraz z orzechami włoskimi.
2. Wsyp mak do rondelka i zalej 750 ml mleka. Zagotuj, co jakiś czas 
mieszając. Ugotuj mak na wolnym ogniu do miękkości. Dodaj wszystkie 
bakalie, 3 łyżki miodu i masło oraz ziarenka z laski wanilii. Cały czas 
mieszając, gotuj jeszcze przez kilkanaście minut na wolnym ogniu – do 
uzyskania dość gęstej, ale wciąż płynnej masy.
3. Podgrzej resztę mleka z łyżką miodu. Podziel pieczywo na dość duże 
kawałki. Przygotuj 4-5 szklanych pucharków lub salaterek. Namocz przez 
krótką chwilę kawałek bułki w ciepłym mleku i wyłóż nią dno naczynia. Na 
pieczywo wyłóż warstwę maku, a następnie kolejną warstwę 
namoczonego w mleku pieczywa. Układaj warstwami pieczywo i mak do 
wyczerpania masy makowej.
4. Makówki w salaterkach przechowuj w lodówce. Przed podaniem 
udekoruj migdałami i wiórkami kokosowymi.



PRZEPIS NA PIERNIKI

SKŁADNIKI
    2 szklanki (320 g) mąki pszennej
    2 łyżki miodu
    2/3 szklanki cukru
    1,5 łyżeczki sody oczyszczonej
    1/2 łyżeczki kakao (niekoniecznie)
    20 g (1 torebka) przyprawy piernikowej (najłatwiej gotowej lub 
domowej)
    2 łyżki masła
    1 jajko (+ dodatkowo 1 jajko do posmarowania)
    ok. 1/4 szklanki ciepłego mleka

PRZYGOTOWANIE

    Mąkę przesiać na stolnicę, wlać rozpuszczony gorący miód i 
wymieszać (najlepiej nożem). Ciągle siekając, dodawać kolejno cukier, 
sodę, kakao i przyprawy, a następnie masło i jedno jajko.
    Dolewać stopniowo (po 1 łyżce) podgrzanego mleka i łączyć składniki 
ciasta w jednolitą, miękką kulę (dolewamy tyle mleka aby ciasto łatwo się 
wyrabiało i było plastyczne, można nie wykorzystać całego mleka albo 
dodać troszkę więcej). Następnie wyrabiać ręką przez około 10 minut.
    Na posypanej mąką stolnicy rozwałkować ciasto na placek o grubości 
ok. 1/2 cm. Foremkami wykrajać pierniczki. Układać na blasze wyłożonej 
papierem do pieczenia w odstępach około 2 cm od siebie.
    Wierzch posmarować roztrzepanym jajkiem (niekoniecznie jeśli 
pierniczki będziemy dekorować) i piec w piekarniku nagrzanym do 180 
stopni (góra i dół bez termoobiegu) przez ok. 10 minut.



WAKACJE W LISTOPADZIE
Nie dalej jak kilkanaście dni temu wyleciałem na parę dni do 
Rzymu, i mogę stwierdzić jedno. Jest to absolutnie przepiękne 
miasto.
Miejscem, które jest obowiązkowe do zwiedzenia, to Bazylika 
Świętego Piotra w Watykanie.
Wstęp jest darmowy, a mozaiki, płaskorzeźby i rzeźby zapierają 
dech w piersiach.
Warto te¿ pojechał autobusem na Piazza Venezia, bo stamtąd 
jest „rzut beretem” do miejsc takich jak: Koloseum, Forum 
Romanum (ruiny bardzo starego placu rzymskiego), 
Cirkus Maximus ( okrutnie stary cyrk) i pomnika Wiktora 
Emanuela II.
Dobrze jest odwiedzić  Piazza Navona, choćby po to, by 
zobaczyć Fontannę Czterech Rzek, Kościół³ Świętej Agnieszki w 
Agonii, Fontannę Di Trevi (jedno z najpiękniejszych miejsc w 
Rzymie) i Schody Hiszpańskie.
Jeżeli ma się czas i siłę, to warto pójść do Muzeów 
Watykańskich. Dlaczego siłę? Ponieważ jego pełna trasa mierzy 
aż 8 KILOMETRÓW.
 W Rzymie znajduje się również najstarsze getto żydowskie na 
świecie, które zostało założone w roku 1555. Co ciekawe, 
ludność żydowska nadal tam mieszka, ale oczywiście nie 
przymusowo.
Polecam każdemu odwiedzić Rzym, ale spędzić tam przynajmniej 
4-5 dni, bo zwiedzanie tego miasta zajmuje trochę czasu, ale 
wrażenia pozostanż z nami na zawsze...

Stanisław Grzyb.

Fontanna Di Trevi



Świąteczna krzyżówka

1. Pada zimą z nieba.

2. Oczekujemy, aż pojawi się na niebie.

3. Są pod nią prezenty.

4. Śpiewamy je podczas świąt.

5. Dzielimy się nim przed wieczerzą wigilijną.

6. Pora roku, w której odbywają się święta.



Bożonarodzeniowy  quiz!
1.Kiedy, wedle tradycji jemy kolację?

a) kiedy zabłyśnie pierwsza gwiazdka.
b) kiedy przyjdzie niespodziewany gość.
c) kiedy cała rodzina jest w komplecie.

2. Co wkładamy pod obrus wigilijnego stołu?

a) łuskę karpia.
b) gałązkę choinki.
c) trochę siana.

3. Ile potraw powinno się znajdować na wigilijnym stole?
a) 10
b) 12
c) tyle, ile dasz radę zjeść.

4. Jak się nazywa tradycyjna, zbożowa potrawa podawana na 
Wigilię? 
a) zbożennik.
b) zbożanka.
c) kutia.

5. Gdzie stawia się makietę szopki?
a) Pod choinką.
b) Na stole.
c) Przed wejściem do domu.

6. Co niegrzeczne dzieci dostają pod choinkę?
a) chrust.
b) węgiel.
c) lanie.
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